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 „GRAJ FAIR PLAY, BĘDZIE ŻYŁO CI SIĘ LŻEJ"

Szczerość, uczciwość, lojalność - to trzy wartości, które niewątpliwie coraz bardziej zanikają w społeczeństwie. Współcześni ludzie wybierają łatwiejszy i korzystniejszy sposób radzenia sobie z niełatwą rzeczywistością, jakim jest fałszywe życie. Każdy z nas mija się z prawdą, a najgorsze, że w dzisiejszych czasach stało się to już rutyną. Okłamujemy rodzinę, przyjaciół, najbliższe nam osoby tylko dlatego, że tak jest po prostu wygodniej. Gdybyśmy przeanalizowali jeden dzień z naszego życia, jestem przekonana, że znaleźlibyśmy tam, co najmniej kilka wypowiedzi, które odbiegają od prawdy. 

Dlaczego tak się dzieje? Co jest przyczyną tego, że wybieramy życie w zakłamaniu? Moim zdaniem jesteśmy ludźmi bardzo tchórzliwymi, dlatego boimy się prawdy, a przede wszystkim tego, jak tę prawdę przyjmą inni. Wczujmy się też jednak w sytuację osoby okłamywanej. Pomyślmy, jak byśmy się czuli ze świadomością, że ktoś, komu w pełni ufamy, nie jest z nami szczery, okłamuje nas, a my bezgranicznie wierzymy w każde jego słowo? Taki człowiek czuje się przede wszystkim wykorzystany, a kolejnym razem jest mu trudniej uwierzyć w dobre intencje drugiej osoby. Tym sposobem oboje tracą, być może możliwość nawiązania trwałej więzi, jaką jest np. przyjaźń. 

Inną sprawą jest to, że kiedy okłamujemy kogoś, kto wiele dla nas znaczy, prędzej czy później zaczynają nas dręczyć wyrzuty sumienia. Jest to pierwszy stopień do tego, aby się zmienić. Jeżeli dostrzeżecie u siebie poczucie winy, to może jeszcze nie wszystko stracone? Zauważmy też, że ludziom, którzy potrafią być szczerzy, zazwyczaj jest dużo łatwiej iść tą trudną drogą, jaką jest życie. Są oni bardzo cenieni i szanowani za tę cechę charakteru i zwykle dominują w towarzystwie. A jak jest z kłamcami? Kiedy w końcu ich oszustwa wyjdą na jaw, zostają zupełnie sami, a odbudowywanie zaufania u tych, których zawiedli, trwa bardzo długo i nie zawsze kończy się pozytywnie. Czym się, więc kierować? Prawdą, czy fałszem? 

Niestety kłamstwo było, jest i będzie zawsze obecne w naszym świecie. 

Nie da się go całkowicie uniknąć, ale możemy, chociaż w małym stopniu starać się z nim walczyć, każdy indywidualnie i na swój sposób. Musimy tylko tego mocno pragnąć i zdać sobie sprawę, że prawda, ta dobra czy ta zła, zawsze wygra. Dzięki temu kto wie, może za kilka lat szczerość stanie się cechą nadrzędną? Żyjmy na wzór ideologii olimpijskiej. W swoich zmaganiach upodabniajmy się do sportowców, którzy emanują uczciwością i szacunkiem. Naśladując ich, nauczymy się godności dla drugiego człowieka. Nie dopuśćmy do tego, aby świat, w którym żyjemy, zamienił się w pole walki z bezuczuciowymi ludźmi, uwięzionymi we własnej niekończącej się pętli kłamstw, którzy tylko czekają na potknięcie drugiego człowieka. Każdy z nas, dokładając jakąś małą cząstkę prawdziwości, przyczyni się do ukształtowania lepszej rzeczywistości, którą przecież wszyscy tworzymy.

